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Dr. Michaelis a hr. Czernin.
Wiedeń. B. Kor. Kanclerz państw a I>r. 

M i c h a e l i s  wystosował do m inistra 
C z e r n i n a  następującą depeszę pow ital­
ną: W chwili kiedy zaufanie jego ces. i
królewskiej mości powołało mnie na stano­
wisko kanclerza państw a, odczuwam głę­
boką potrzebę powitać waszą ekscelencyę 
jako przedstaw iciela spraw  zagranicznych, 
państw a, wobec którego utrzym ać wierność 
sprzymierzeńczą od prawie 4 dziesiątek lat 
bvło zasadą każdego niemieckiego kancle­
rza. Uważam za mój serdeczny obowiązek 
zachować ten  spadek drogocenny bez zmia­
ny i specyalną wartość przywiązałbym, do 
tego, gdyby wasza eksc-elencya raczył uży­
czyć mi takiego samego poparcia jak  mo­
jem u poprzednikowi. Austrow ęgry i Niem­
cy — to moje silne przekonanie w yjdą zwy­
cięsko z te j ciężkiej wałki i zapewnią swoim 
bohaterskim  ludom szczęśliwą i piękną 
przyszłość.

lir. Czernin odpowiedział depeszą z po­
dziękowaniem za powitanie. O statnie zda­
nie tej depeszy opiewa: Dla zapewnienia
naszej egzystencji, dla obrony najśw ięt­
szych spraw  toczym y najpotężniejszą wal­
kę, jak ą  widziała 'his tory  a, a ufam Bogu, że 
wierną wytrwałością osiągniemy cel upra­
gniony. Gotowi do pokoju, zresztą zaś zde­
cydowani do  w alki aż do ostateczności 
Austrow ęgry i Niemcy wspólnie wymuszą 
w arunki niezamąconej pokojowej przy­
szłości.

WEZWANIE DO ZAWIESZENIA BRONI.
Berlin. (-) Ze Sztokholmu otrzym uje 

„Yorwiirts“ wiadomość, że organ miensze- 
wików „Raboczaja gazeta“ żąda, wobec wy­
zyskania rosyjskiej ofenzywy przez koali- 
eyę —  ponownego urzędowego zatw ierdze­
nia znanego programu urzędowego, który  
zwraca się przeciw aneksyom i odszkodo­
waniom wojennym, oraz dom aga się, aby 
R o s ja  wezwała państw a koalic ji, do zw ró­
cenia się do Niemiec z p ropozycją  rychłego 
zawieszenia broni. ,,Izwestia“ pisze w po­
dobnym sensie o zwycięstwie pod Hali­
czem, k tó re upraw nia rew olucyjną Rosyę 
do ponownego wezwania w szystkich ludów 
do pokoju. W ejście R osjan. do H alicza m a 
być rozstrzjyająejTn krokiem  na drodze do 
pokoju.

Obrady nad kwestyą polską.
Berlin. (-) Ze Sztokholmu telegrafują do 

„Y orw aerts“ : D a s z y ń s k i ,  jako przedsta­
wiciel polskiej party i socyalno-dem okraty- 
eznej z A ustiyi miał tu  wraz z delegatam i so- 
cyalistów  z Królestw a polskiego omawiać 
kw estyę polską z kom itetem  holcndersko- 
szwedzkim. Natom iast przybycie na te nara­
dy delegatów  w a r s z a w s k i c h ,  Kunów-' 
skiego, Perlą, Siemieńskiego oraz Róży Lu- 
xci,bnrg jest podobno ua razie niemożliwe.

Z Rosy i przybył H e n d e r s o n .

UCIECZKA CARA?
Budapeszt. Tutejszy „H irlap“ donosi, że 

b. car Mikołaj, wraz z kilkoma wiernymi o- 
fieerami, uciekł samochodem do Finlaudyi.

Ze spraw rosyjskich.
SZERZENIE SIĘ RADYKALIZMU.

Sztokholm. B. Kor. Ostatnie przesilenie 
minister j-alne w Rosyi jes t nowem ustęp­
stwem  dla kierunku radykalnego, dom aga­
jącego się zupełnego gabinetu z łona s o c ja ­
listów. D em onstracja żołnierzy uzbrojo­
nych w karabiny  maszynowe w liczbie 
5(10(1, k tó ra odbyła się w Petersburgu, do ­
wodzi niesłabnącej a g ita c ji bolszewików. 
Wraz z Szingarewem usunął się z rządu o- 
sta tu i kadet. Szingarew był też przeciwni­
kiem pożyczki przymusowej, której dom a­
gają się rew olucjoniści i przcoiwiiiidem ra ­
dykalnych reform  podatkowych. Jego n a ­
stępca dał się poznać jako  publicysta so­
cja lis tyczny  i uczestnik ruchu w Moskwie. 
Ustąpienie Manuilowa wymusili radykali. 
Manuilow był przez nich lak  znienawidzony, 
że radykali oświadczyli, że wolą jego po­
przednika, Ignatiew a.

WYSADZENIE MOSTU.
Sztokholm. 1>. kor. „A ftonbladet" donosi: 

Kole dworca kolejowego W ijatka wyleciał 
v/ p .w ietrze  most kolejowy. Skutkiem  tego 
osobny pociąg, wiozący posła am erykańskie­
go, k tó ry  by ł w drodze powrotnej, doznał o- 
późnionia 31 godzin.

ZMIANY W GABINECIE ROSYJSKIM.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. tel. donosi: 

Z powodu lóżnicy zdań między ministrami 
socjalistycznym i a kadeckimi w kw esty! au ­
tonomii Ukrainy, ministrowie kadeccy: skar­
bu S z i n g  a r  e w, ośw iaty M a n u i 1 o we 
pomocy publicznej ks. S z a c li o wr s k  i i 
ruchu N e k r a s o w  podali się do dym isji.

ZAMORDOWANIE ROSYJSKIEGO 
GENERAŁA.

Sztokholm. Z Charkowa donoszą do 
„Uusskoje Słowo'': Zamordowano tu gene­
ra ła  Noskowa, członka, francuskiej legii ho­
norowej, w chwili, k iedy  miał dokonań 
przeglądu pułku, gotowego do odejścia na 
front. K to  był zabójcą nie stwierdzono 
dotąd.

ZNOWU ROZWIĄZANIE PUŁKU.
Sztokholm. B. Kor. „N. Wreinia." poda­

je, że jeden pułk grenadyerów  gwardyi zo­
stań rozwiązany, gdyż wzbraniał się wziąć 
udział w wojnie.

0 Radę rejencyjną w Królestwie.
K orespondent nasz donosi z W arszawy:
Ja k  się dowiaduję, T. R ada Stanu wy­

słała telegram y do bawiącego na wywcza­
sach w M arienbadzie Zdzisława ks. Lubo­
mirskiego i ks. arcybiskupa Rakowskiego, 
k tó ry  wyjechał do Galicyi, z prośbą o jak- 
najryehl :jsaj pow rót do W arszawy. Ma to 
być w związku z utworzeniem Bady rejen- 
cyjnej do k tórejby weszli, oraz marszałek 
koronny. P ro jek t Rady rejencyjnej ma podo­
bno v idoki urzeczywistnienia.

Zawieszenie konstytucyi w Portugalii.
Lizbona. B. kor. Izba uchwaliła z a w i e- 

s i ć na 30 dni r ę k o j ni i e k o n s  t y t u- 
c y  j n e .

0 nasze kresy morskie.
Gdy o kresy nasze wschodnie sprawa sta­

je się coraz bardziej żywotną i aktualna w 
miarę rozwoju całokształtu postulatów  od­
budowania państw a polskiego, i wiedza hi­
storyczna pospiesza z wyświetleniem jej 
dziejowem. Młodsi historycy nasi, gorętsi, 
impulsywniejsi, nie dają na siebie czekać! 
Prof. dr. L. K olankowski wykończa do d ru ­
ku pracę obszerniejszą na ów' tem at kreso- 
wty ze szczególnem uwzględnieniem zabie­
gów utrzym ania Pomorza bałtyckiego i czar­
nomorskiego. Jednocześnie prawie czyni to 
samo prof. dr. Radecki, k tóry  w ostatnim  
dniu czerwca na. sobotniem posiedzeniu k ra ­
kowskiego kola Towarzystwa historyczne­
go" wystąpił z referatem  i streszczeniem 
swej pracy.

Prelegent od epoki ruchów' normandz- 
kieh i waregskich ku morzu Czarnemu, prze­
rwanych najazdem  Mongołów, przeszedł do 
pośredniej epoki książąt halickich (ku k tó ­
rym przesunął się był na czas krótki punkt 
ciężkości interesów ukrainnych), a stam tąd

wprost w czasj' spadkobiercy władzców Ru 
si Czerwonej —  Kazimierza W ielkiego, kie­
dy ekspansywność państwow a polska ku 
południowemu wschodowi, podjęta przez 
pierwszych Bolesławów, zaczęła przybierać 
znamiona stałej ciągłości.

Unia z Litwą i Rusią wykończa też osta­
tecznie ową ekspansywność. Oręż Witolda 
zakreśla południowe granice unionistycznej 
Rzeczypospolitej stanowczem  objęciem pół­
nocnych wybrzeży m. Czarnego w posiada­
nie państwowe, począwszy nic tylko od Ta- 
wani (Łaźni W itoldowyeh) u przeprawy 
przez doiny Dniepr, dokąd szła droga han­
dlowa z dalszego Wschodu przez Kafę krym ­
ską (Teodozyej, ale i od Oleszja, samego u j 

dnieprowego — po za limany Dniestro- 
ww ' ^ portam i Kil ją i Bialogrodem (Mon- 
castro Genueńczyków), przez k tóre szle J a ­
gielle zboże polskie Palcologowi do Caro- 
grodu.

Po stosunkach z powolnjuni Witoldowi 
Tataram i krym skim i —  klęska w arneńska 
nie zmienia jeszcze zaraz postaci rzeczj' na 
gorsze. Jakoż w następnym  1445 roku Ćhan 
Hadży Gierej pomaga Kazimierzowi Jagiel-

Ameryka o przesileniu w Niemczech.
Kolonia- Z Bazylei donoszą do „Koini- 

sc-lie Ztg.“ : Szwajcarska prasow a ajeneya 
lelegra.ticzna otrzym ała z Nowego Jo rku  
następującą, depeszę kablową: Sekretarz 
państw a 1’oik ostrzega naród am eiykański 
przed przecenianiem  ważności przesilenia 
politycznego w Niemczech. Miałoby ono o 
wiele większe znaczenie, gdybj' się rozcią­
gu lo na niemieckie sferj' m ilitarne, naprzy- 
klad na Hindeniburga. W artyku łach  wstęp- 
nych, poświęconych tej sprawne, piszą 
dzienniki am erykańskie, że zmiany w rzą­
dzie niemieckim i pruskim  nie oddziałają 
deinokratyzująco, albowiem teraz, tak , jak  
i przedtem , nowi ministrowie będą odpo­
wiedzialni tylko przed cesarzem.

Nastrój we Francyi.
Berno. Lozańską ,,Revue:‘, dobrze poin­

formowano o nastroju we Francy i, omawia­
jąc a tak i na  prez. Poincarego po ostatm em  
taj nem posiedzeniu, pisze: Mówi się pod
różnemi osłonami o naprężeniu jakie ma 
panow ać m iędzy ministrem, czy pewnymi 
ministrami, a  prezydentem  Poincare, k tó iy  
nie wziął udziiiłu w radzie ministrów, ja k ­
kolwiek znajdow ał się wy pałacu Elizejskim. 
Bóżnica zdań miała powstać, jak  można 
wnosić z a taków  na prezydenta na łajnem  
posiedzeniu, z powodu ofenzywy kw ietnio­
wej. Poincare czuje się osobiście dotknię­
tym przez uchwałę m inistra w ojny Painłe- 
vego. aby generała Nicella oddać pod sąd 
K om isji śledczej.

Bcmo. B. kor. W edług „Journal du Peu- 
pLe" zgromadzenie francuskiej so c ja lis ty ­
cznej mniejszości przyszło do przekonania, że 
iiowa sy tuacya wywołana zajściami w Niem­
czech nakłada także na francuską partyę so­
c ja lis tyczną obowiązek zmiany jej stano­
wiska. Zgromadzenie zażądało natychm iasto­
wego zwołania kongresu narodowego fran­
cuskiej party i socjalistycznej.

Naprężenie w Holandyi.
łlam b trg . Z Amsterdamu donoszą do ,,N. 

I la lub. Zt g.‘‘: Od wczesnego rana obraduje 
l.elende/skie minjsteryum  państwa w perina- 
iiencyi. Ogólna sytuacya uważana, jest, za po- 
wrażną.

ODROCZENIE KONSTYTUANTY.
B^rno. „H um anite“ zamieszcza nast. uc- 

pe-.r.ę kablową: Rząd rosyjski postanowił od­
roczyć na czas nieograniczony konstytuan­
tę zw< iaiią na 30 września st.. st.

WIELKIE STRATY ANGLIKÓW.
Sztokholm. „Nowojc W rcmja" pisze: An­

glicy, walczący na froncie rosyjskim , doznali 
s tra t nadzwyczaj ciężkich, zwłaszcza oddzia­
ły karabinów  maszynowych.

O WOLNĄ ŻEGLUGĘ NA MORZU PÓLN.
Amsterdam. B. kor. „Algeineen Handels- 

Mad" dowiaduje się, że rząd angielski czy­
ni ustępstw a, mocą których zostaje utrzym a­
ny wolny pas żeglugi okrętowej przez morze 
p ó lio tn e . Rokow ania-o definitywne zała­
twienie sprawy są w toku.

Pierwsze menu antypolskie.
Jeszcze nowy kanclerz Rzeszj' niemieckiej 

i premier pruski nie zagrzał miejsca, jeszcze 
nic został m ianowany nowy sekretarz stanu, 
urzędu spraw  zagranicznych, jak  wszech- 
niemiecka in tryga pragnie obsadzić desygno­
wanym na posła w Kopenhadze, bjdym am ­
basadorem  niemieckim w Tokio, adm ira­
łem. Hointzeni, a już wspominany tu  często 
cele aueksyjne i wszechniemieclcie upraw ia­
jące’ „Niezależny wydział dla niemieckiego 
pokoju" zaprezentował „swem u" kanclerzo­
wi, jak  go nazwała „Tagiiche R undschau" 
cały gotowy program  ,,r o z w i ą z a n i a" 
k w e s t y i p o l s k i e j .  Póki był u steru 
Bet limami Hollw’eg nie śmiano z nim publi­
cznie wystąpić, gdy „filozofującego ideali­
stę", zagłębiającego się w Schopenhauerze i 
Kancie, zdołano powalić, uznano, że nadszedł 
czas, ab j' odkryć karty , nim nowy szef rządu 
złoży swoją deklaracyą w kw estyi w arun­
ków pokojowych i zwiąże sobie ręce na przy­
szłość. Szybko się zgromadzili mężowie zau­
fania „Niezależnego wydziału", jak  dla pod­
kreślenia ważności jego uchwał wyraźnie za­
znacza „Tagiiche R undschau" z całej Rze­
szj' niemieckiej i po mowach przewodniczą­
cego wydziału tyle głośnego obecnie profe­
sora uniw ersytetu berlińskiego dra D ietri­
cha Schafera, k tó ry  przed wojną grał pierw­
sze skrzypce w O stm arkenrereinie. — dalej 
pierwszego wiceprezesa O stm arkeinereinu 

radzcy „‘sprawiedliwości". W agnera i prof. 
dra v. F rey tag a  z D orpatu, uchwalili dla no­
wego kanclerza 9 p u n k t ó w '  w y t y c z ­
n y c h  (Leitsatze) w s p r a w i e  p o l ­
s k i e j .  Oto one:

1) Stanowisko Polaków  wewnątrz i ze­
w nątrz naszych granic pokazuje niezbicie, że 
zawarcie pokoju uie powinno doprowadzić 
do utworzenia nieograniczenie samodzielne­
go Królestw a Pol. (nicht zur E rnch tung  
cii.cs unum schrankt sebststSndigen Konig- 
reichs Polen fuhren darf). Onoby w przyszło­
ści było do dyspozycja dla każdego naszego 
wroga. Jego zbrojna siła na pew noby na 
pierwszem miejscu użytą została przeciw 
niemieckiemu oswobodzicielowi. Z gruntu 
fałszywem jest mniemanie, że związek Pola­
ków' z ku ltu rą  zachodnią byłbj' temu na 
przeszkodzie.

2) Ze względu na nasze środkowo-europej- 
skie położenie i na skład ludności w naszej 
marchii wschodniej oznacza u t  w o r  z e n ie 
n i e z a l e ż n e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e ­
g o  s t a ł e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  
p a ń s t wr ii n i e m i e c k i e g o  (słowa re- 
zolucyi podkreślone). Jeżeli państw o niemie­
ckie m a się ostać, musi na długi czas zatrzy­
mać w swym ręku naczelne polityczne, woj­
skowe i ekonomiczne kierownictwa! nad n- 
Iworzonyin ew entualnie polskim tworem 
państwowym.

3) '1 ile utrzym anem  zostanie naczelne po­
lityczne, wojskowe i ekonomiczne kiero­
wnictwo, można Polakom pozostawić, upo­
rządkowanie icii spraw, postarać się jednak 
należy, żeby niemieckie i inne narodowe 
mniejszości (przeszło p iąta  część ludności) 
nie doznaw ały przeszkody w utrzym aniu 
swej narodowości.

4) Państwo niemieckie nie może zcierpieć 
zadnćgo nowego uporządkowania, któreby 
wpływ Austryi (!) rozszerzyło poza obecne 
generalgubernatorstwo lubelskie.

5) Państwo niemieckie musi położyć swo­
ją rękę na rosyjskich dobrach państwowych 
i koronnych.

O  Utwmrzenie państw a polskiego nie po- 
wdnno pod żadnym i warunkam i u z y s k a ć  
w p ł y w u  n a s t  o s u n k i *v n a s z e j  
w s c h o d n i e j  m a r c li i L

7) K u r l a n d y a ,  L i t w a ,  gubernia su -  
w a 1 s k  a i zajęte przez nas obecnie części 
gubernii w i l e ń s k i e j .  g r o d z i e ń ­
s k i e j  i m i ń s k i e j  nie powinny (diirfen 
nicht) zostać zjednoczone z Polską tylko mu- 
szą b jć  p rz jiączone ja ko oddzielne oo- 
szary adm inistracyjne z Rzeszą niemiecką, 
T utaj trzeba przedewrszvstkiem  zdobyć zie­
mię kolonizacyjną, k tó re j tak  koniecznie 
potrzebujem y dla krajow ych i zagranicznych 
Niemców'. T a k ż e  z e  w z g l ę d u  n a  u - 
t r z y  m a n i e t y c h  o b s z a r ó w '  j e s t
z a b e z p i e c z e n i e  n i e m i e c k i e j  

w i •! d z y  m i l i t a r n e j ,  p o l i t y c z n e j  
i t k  o u o m i c z n e j w P o l s c e  k o n i  e-

z u e.
8) Przj rokowaniach pokojowych należy 

dążyć, by wr Inflantach i Estonii stosunki 
tak  zostały uporządkowane, by ziemie te 
starej niemieckiej kultury  nie mogły zno­
wu ze strony Rosyi być użyte przeciw pań­
stwu niemieckiemu. Należy także zabezpie­
czyć się przed grożącem niebezpieczeństwem 
że Anglia się tam usadowi.

9) Wobec tego stanu rzeczy należy bez­
warunkowe zaniechać wszelkiej dalszej bu­
dowy Królestwa Polskiego, dopóki jego
prawnopaństwowy stosunek do Rzeszy nic 
mieckiej nic będzie unorm owani'.

To się n az jw a  przynajm niej jasne posta­
wienie kw estyi, nietylko wobec PolaKów, ale 
także wobec Austryi. T ak  jasne, że teraz 
niejedno się tłom aczj’, co się wydawało nie 
jasnem w —  W arszawie. Ff. S. K,

M c i i  w Królestwie Mm.
(Korespondencya „Głosu Narodu").

Warszawa, dn. 16 lipca.
W edług zapewnień w' Departam encie spra­

wiedliwości Tymczasowej Rady Stanu są ­
downictwa w Królestw ie polskiom m a 
przejść w ręce polskie już z dniem 1 sierpnia 
r. b. rl o  też prace przygotow awcze w' Depar­
tamencie do objęcia sądowuiictwa odbyw a­
ją  się w sposób gorączkowy. Obecnie podo­
bno p e r trak tac je  z w ładzami zostaty już za­
kończone, władze jakoby zgodzilj' się na 
wszystkie pro jek ty  D epartam entu, chodzi 
już ty lko o zorganizowanie samego przej­
ścia sądownictwn.

Sądownictwo niższe ma funkeyonować w 
tej postaci, w jakiej teraz jest czynne. Do­
tyczy to sądów pokoju w m iastach i gm i­
nach oraz sekretarzy hypotecznyeii i kom or­
ników sądowych. Przy ustalaniu liczbowego 
składu urzędników sądowych w sądach o- 
kręgowych i wyższych instancyach sądo­
wych kieiowuno się danemi dawnej organi­
zac ji rosyjskiej oraz danemi, otrzymanemi 
oil władz okupacyjnych niemieckich i au- 
stryaeko-w ęgierskich zarówno co do liczbo 
wego składu, jak  i co do ilości i ruchu spraw 
w- obu okupacyach.

O twarte będą sądy następujące:
1. Sąd Najwyższy w składzie 2 prezesów,

lończykowi do zupełnego pokonania Cara 
Zawolżańskiego Seida Achmeda, niepokoją- 
cogo Polskę, opiekuje się bezpieczeństwem 
kupców polskich, dążących do Kafy i-z K a­
ły. tej niemal zamorskiej kolonii polskiej.

Ale stan  rzeczy zmienia się na gorsze, gdy 
cesarstw o Ottomańskie, zholdowawszy Krym 
tatarsk i, ustanaw ia posterunki swoje w zdo- 
bytej (1479 r.) przez Mahometa Ii-go Kafie, 
w Białogrodzie (1484 r ) i wr Daszowue (Ocza- 
kówT — Uzo tur,), a następcy Hadży Giereja 
nie zaw7sze okazywali się wiernymi Polsce. 
Już przeciw Mengii-Gierejowi musiał król 
Olbracht szukać przymierza z Chanem Za- 
wolżańskim Mahomedem, aż za Alelrsandra 
Mic-lial Gliński zadai stauowezą klęskę Men- 
g.li‘emu pod Kłeckiem.

O wiele dawniej, ho ostatecznie od cza­
sów Bolesława Krzywoustego nastąpiło za­
jęcie Pomorza bałtyckiego zachodniego na 
rzecz Polski, a po unii z Litwą —  i wscho­
dniego. Za Kazimierza Jagiellończyka w y­
stępuje więc łączność jednoczesna zabiegów' 
o utrzym anie obu tych Pomorzy — półuo- 
cnego bałt. i południowego czarnom orskie­
go — wobec p re te n s ji krzyżackich i szwedz­

kich do pienrszego, a krym sko-tureekieh do 
drugiego, caratu  zaś moskiewskiego do obu. 
Następne dzieje aż do rozbioru Polski przed­
staw iają cały szereg usitowmń polityki Rze­
czypospolitej drogą sojuszów, wojen i za­
biegów dyplom atycznych zapewnienia sobie 
bądź posiadania, bądź dostępu bliższego do 
owych Pomorzj'. Ku Gzarnomorzu służyć 
miało zhołdowywanie Polsce M ultan i Wo­
łoszczyzny, gdzie też niekiedy spotykano się 
zc spółzawodnictwem Węgier. Ostatecznie 
trak ta ty  handlowe z Turcyą choć częściowo 
mogły rekompensować u tra tę  politycznego 
w owych stronach władztwa, aczkolwiek i 
tu  przeszkody w ytw arzała Koząćczyznn, 
k tóra wraz z podbojem Krymu przez carat 
moskiewski przyczyniła się do upadku Rze- 
ezjpospolitej

W dyskusyi, otw artej nad referatem , wy­
stąpił senior oryentalistów' polskich, Jan  
Grzegorzewski, publikujący teraz właśnie w' 
„R o c z n i 1-: u O r y e n t a 1 i st y c z n j ' m“ 
jioruszone przez prelegenta trak ta ty  handlo 
w'e Polski z Turcyą; a  p u b lik ac ją  tą aosol- 
wując siebie z konieczności bliższego ich 
scharakteryzow ania, przeszedł do glówmego

zadania przemowy swojej, tworzącej penaant 
referatu. Jeśli prelegent-referent miał za za- 

: danie przćdłożyć sprawę Czarnomorza ze 
stanow iska państwowości polskiej, to teraz 
godziwą i potrzebną też rzeczą omówić ją 
ze względu na aborygenat i autochtonat pol­
ski w owych stronach, stanow iący drugą 
cześć praw  naszych histoiyeznych, a  stan  
obecny tain polskości —  praw  aktualnych.

Już dawniej u lingwistów i historyków , 
naw et rosyjskich, kiełkowała myśl, ze pier 
wotnem gniazdem Rusinów nie było Przy- 
dnieprze, lecz Panonia, W ęgry, dzisiejsza 
Ruś Zakarpacka, skad dopiero mieli się wy­
roić ku Dnieprowi. K tóż więc byli ow 
Nestora Polanie nad Dnieprem? Bardzo być 
może, że tymi samymi, co Polanie nad W ai- 
tij — lechickimi, tem bardziej, że znacznie 
dalej od nich na Wschód posuniętych, za 
Dnieprem aż ku dzisiejszej Tule rosyjskiej — 
Radym iczów i W ętyezów tenże Nestor ru ­
ski wprost nazywa Lęchaini, Lachami (Po­
lanami). Ewair.

(liotoóczeiHć oastąpi).
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6 sędziów, 3 prokuratorów, *8 sekretarzy i 2 
podsekretarzy.

2. Sądy apelacyjne w Warszawie i Lubli­
nie w składzie 2 prezesów, 3 wiceprezesów, 
20 sędziów, 2 prokuratorów, 6 podprokura- 
totów, 10 sekretarzy i 7 podsekretarzy.

3. 15 sądów okręgowych: wr W arszawie, 
Łodzi, W łocławku, Kaliszu, P łocku, Siedl­
cach, Łomży, Mławie, Częstochowie, Łowi­
czu. Sosnowcu, Lublinie, Radomiu, Kielcach 
i Piotrkow ie w składzie: 15 prezesów, 6 wi­
ceprezesów, 91 sędziów, 63 sędziów śled­
czych, 15 prokuratorów , 62 podprokurato­
rów , 10 sekretarzy  hipotecznych i 121 ko- 
m cm ików.

4. Sądy pokoju w składzie 121 sędziów 
pokoju w m iastach, 122 sekretarzy, 73 sekre­
tarzy hipotecznych, 311 sędziów pokoju w 
gm inach i 311 sekretarzy w gminach.

Okręg sądowy warszawski obejmować bę­
dzie powiaty: warszawski, błoński, grójecki, 
mazowiecki i radzym iński; okręg siedlecki: 
siedlecki, węgrowski, sokołowski, łukowski, 
i garwoliński; okręg łomżyński: łomżyński, 
ostrołęcki, kolneński, mazowiecki, rzeza- 

czyński, ostrowski; okręg mławski: mławski, 
‘ przasnyski, ciechanowski, m akowski, pułtu­

ski; okręg płocki: płocki, sierpecki, lipnow- 
ski, iypiń8ki*> płowski; okręg łowicki: ło­
wicki. socbaczewski, skierniew icki i rawski; 
okręg włocławski: włocławski, kutnow ski, 

gostyński, nieszawski; okręg kaliski: kaliski, 
turecki, sieradzki, koniński, słupecki i kol­
ski; okręg łódzki: łódzki, brzeziński, część 
pow iatu łaskiego, znajdująca się w okupa- 
cyi niemieckiej i łęczycki; okręg częstochow­
ski: część pow iatu częstochowskiego i część 
wieluńskiego, znajdujące się w okupacyi nie­
mieckiej; okręg sosnowiecki: część powiatu 
będzińskiego, znajdująca się wr okupacyi nie­
mieckiej; okręg piotrkowski: piotrkowski,
radomskowski, część pow iatu częstochow­
skiego. część łaskiego, część wieluńskiego i 
część będzińskiego, znajdujące się w okupa­
cyi austryacko-w ęgierskiej; okręg kielecki: 
kielecki, jędrzejowski, stopnicki, włoszczow- 
ski, m iechowski, olkuski i pniewski; okręg 
radom ski: radomski, kozienicki, konecki, o- 
poc.zyński, iłżecki, sandom ierski i opatow­
ski; okręg lubelski: lubelski, puławski, łu­
kowski, janow ski, krasnostaw ski, chełmski, 
zamojski, biłgorajski, tomaszowski, hrubie­
szowski.

Organizacyą sądów okręgowych zajmować 
się będą delegowani przez departam ent 
sprawiedliwości do m iast okręgowych spe- 
cyaini mężowie zaufania departam entu, 
k tó iym i m ają być ludzie przeważnie miejsco­
wi. W przygotow yw aniu jest ustalanie listy 
tych mężów zaufania oraz opracowywanie 
organizecyi wprowadzenia w życie sądów o- 
kręgow ych.

Rady urzędników  wym iaru sprawiedliwo­
ści przygotow ują specyalne kursa. Co jakiś 
czas odbywają się egzaminy słuchaczów kur­
sów przed osobną kom isyą z pośród praw  
n itów

Szkoły dla żydów.
Warszawa. C. i .k. jeneralne gubernator­

stwo wr Lublinie zwróciło się do T. Rady 
"-Tanu z szeregiem pytań , dotyczących za­
sad organizacji szkolnictwa dla ludności 
wyznania mojżeszowego. T. R ada Stanu w 
odpowiedzi na te pytania postanowiła:

1) Aby dla dzieci w yznania mojżeszowe- 
go w- razie dostatecznej ilości życzeń ze 
strony rodziców tworzone były osobne k la­
sy, św iętujące sabat z przeznaczeniem nie­
dzieli na naukę religii.

2) Aby ch&jdery, talm ud-tory i inne szko­
ły wyznaniowe uznane były za szkoły p ry ­
watne pod warunkiem, że będzie w- nieb 
wprow adzona obowiązkowa nauka języka 
polskiego i że w- języku polskim będą wy­
kładane inne przedm ioty program u szkoły 
elem entarnej, o ile do szkól powyższych 
wprowadzone będą i aby poddały się one 
ogólnym przepisom nadsoru szkolnego.

3) Aby departam ent oświecenia publicz­
nego rozpoczął pracę nad przygotowaniem  
nauczycieli religii mojżeszowej dla szkół.

Z frontu włoskiego
KOMUNIKAT WŁOSKI.

W iedeń. Komunikat /. 17 lun.: Na drugim 
szczycie <' o I b r i < u u u zniszczyliśmy przy 
pomocy miny ważne nmmmienia i podkopy 
skieiow.-iu ku n.mzym pnzyeyom. które 
piz.cciv.nik właśnie byl ukończył. W  szeroś 
kim. przez eksplozyę uczynionym otworze, 
zanieśliśmy zwłoki 30 nieprzyjaciół. 
W V e 1 1 1 i n i o w l\ a r y n t y i. w górnej 
części doliny D e g a n o  i na P a 1 P i o o o - 
1 o odparliśm y patrole, k tó re usiłowały zbli­
żyć się do naszych linij. Na reszcie frontów  
nii ustanny  ogień niszczący obu artyleryi.

ZMIANY W GABINECIE ANGIELSKIM.
Londyn. B. Kor. Urzędownie: Pierwszy 

lord adm iralicyi O a f s o n m ianow any zo­
stał członkiem gabinetu wojennego bez 
portfelu. A d d i s o n o w i  jako  ministrowi 
bez teki powierzono zadanie odbudowy. 
M o n t a g u m ianowany został sekretarzem  
stanu dla Indyi. Chiirchil ministrem am uni­
c j i  a sir Erie Goddes pierwszym lordem a- 
dmiralicyi.

Porządek obrad.
W artyku liku  w tej sprawie udowodnił p. 

Dr A. Kleczkowski („Glos N ar." nr. 167j, ze 
„porządek d z ie n n y  jesi tłumaczeniem z 
obcych języków, uważa je jednak  za „ko­
nieczne • dodając niezbyt przekonyw ujący 
argum ent, ze wyrażenie to fonnalnie dosta­
liśmy od rządów zaborczych lecz mieliśmy 
je  dawno w R zptej“ . A rgum ent ten jest zu­
pełnie chybiony, albowiem sejmy polskie 
chrom ały właściwie dla tego, że nie m ia ły 1 
regulam inu i porządku obrad : zwykle od 
tronu przychodziły wnioski a następnie z 
sejmików i od posłów, lecz obradowano nad 
nimi bez ładu, równocześnie „jeden do sa- 
sa, drugi do łasa44, często na końcu głoso­
wano nad wszystkim i wnioskami razem itd. 
Nie oddziedziczyliśmy ani porządku „dzien­
nego44 ani „obrad", — wobec tego powin­
niśmy stworzyć wyrażenie duchowi języka 
odpowiednie, a  tern jest niewątpliwie jasne 
i niewątpliwe wyrażenie „porządek obrad44. 
„Przejście do porządku obrad"4 jes t for­
m ułą delikatniejszą wniosku na odrzucenie 
tego wniosku, nad którym  była dyskusya, 
można więc powiedzieć „wnoszę na odrzu­
cenie wniosku pana X44, aibo „wnoszę, aby 
nad wnioskiem pana X przejść do porządku 
obrad44 —  ta  d ruga stylizacya mojem zda­
niem jest gorszą, naśładow-niezą z obcego, 
ale skoro m a zostać, to lepiej, że będzie 
„porządek o b r a d 44, niż „dzienny44 zwłasz­
cza, że nieraz posiedzenia odbywają się i 
w nocy, trzebaby więc logicznie wprowa­
dzić nom enklaturę porządku nocnego.

Wskazamem jest obronić język od nale­
ciałości, a wprowadzać nowe konieczne 
wyrazy zgodne z językiem  i duchem jego 
a nie poprzestawać na tłum aczeniu i naśla­
dowaniu obcych wyrażeń, dlatego oczeku­
jemy, że najbliższy porządek „dzienny44 
rady miejskiej będzie nazywać się porząd­
kiem „obrad4". Dr. K. B.

UZNANIE ODPOWIEDZIALNOŚCI.
HugJ P>. kor. Rząd angielski uzna! odpo­

wiedzialność za rzucenie bomb na Zierikze 
w nocy na 30 kw ietnia.

NOWA KOLEJ.
Wiedeń. B. Kor. Min. kolejowe udzieliło 

budowniczemu Karolowi Meissnerowi wre 
Lwowie zezwolenie na podjęcie technicz­
nych prac przygotow aw czych do budowy 
kolei niższego rzędu, wyłącznic dla ruchu 
towarowego do kamieniołomów wapien­
nych koło G ródka Jegieliońskiego i to na 
przeciąg jednego roku.

DYMISYA WŁOSKIEGO MINISTRA 
MARYNARKI.

Rzym. B. Kor. Król przyjął dym nye 
min. m arynarki kontradm irała Triangi i 
zamianował wiceadmirała Bono ministrem 
m arynarki.

VI. WĘGIERSKA POŻYCZKA 
WOJENNA.

Budapeszt. B. Kor. Chociaż ostateczny 
wnik VI-tej pożyczki wojemicj nie jes t je ­
szcze znany, będzie on wynosił 2.530 do 
2.550 milionów.

KOMISY A KONTROLI DŁUGÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Wiedeń. B. Kor. Komisya kontroli d łu ­
gów państwowych Rady państw a uchwali­
ła odpowiednio do życzeń objawionych w 
Izbie poselskiej udzielić przewodniczącemu 
upełnomocnienia-, bjr obu Izbom RadjT pań­
stw a przedłożył sprawozdania kom isji kon­
troli długów państwa.
— — B — — — ■ a W B M W

Jedni bawią tu stale, inni w przejeździć na 
fronty lub na urlopy, gwoli podjedzenia sobie 
w Krakowie, który dzięki feljetonom p. Nlant- 
r.er, ściąga tu gości z dalekich stron. Sądzimy 
jednak, że odjeżdżając po bliższem poznaniu 
stosunków i obliczywszy swe kasy, innego są 
zdania, niż piew-czyni sytości łaknącego i spra­
gnionego Krakowa. Po sali kręci się służba, 
składająca się 7, noworodków' przeważnie, za­
angażowanych jako piccola i starych kelnerów, 
albo bardzo chudych, omal, że nic przeźroczy­
stych lub z pokaźnymi brzuszkami, świadczący­
mi wymownie, że niejedno wiaderko przesączy­
ło się przez ich gardziołki i tylko silnemu otłu­
szczeniu serca zawdzięczają -swe cywilne szat­
ki i skromne napiwki.

Omawianą była kwestya węgla, zachęcano 
gorąco Wydział krajowy, aby jak najprędzej 
zabrał się do obudowy szybów, nie zwleka­
jąc z nią. tak, jak zwykupnein wywłaszczonego 
ongiś Zagłębia, co czyni już z przyzwyczaje- 
nia, rozkładając każdą pracę na całe generacye. 
Inni zapewniali. że Dr J a h 1 bardzo pilnie 
pracuje, aby w tym roku jeszcze rozpocząć 
odbudowę pierwszych szybów w Ryczowio.

Bieda będzie twierdził jeden z gości — 
gdyż we większych mieszkaniach mają prze­
znaczyć tylko po jednym piecu i kuchni dla ;)- 
grzania i ugotowania, zaś resztę pieców opie­
czętują dla zaprowadzenia oszczędności w o- 
pale. Gość ten przemawiał z eałem przekona­
niem. że słyszał to z ust zupełnie wiarygodnych, 
omal, że nie od członka mającej pieczętować pie­
ce komisji. Ciekawe też historye opowiadano o 
tematach rozpraw w ..ochronie -lokatorów", o 
skargach, jakie tam napływają, o skromnych 
kamienicznikacli podwyższających w drodze po­
lubownej mieszkania lokatorom z 2400 koron 
na 2520 rocznie, na to tylko, aby, 'przekro­
czywszy- Rubikon ochrony, zaordyn-ować- mo­
żna im ponowne podwyższenie lub poprosić są- 
dow-nie o opróżnienie mieszkania. Inni, jako 
powód wypowiedzenia, podają konieczność po­
siadania mieszkania dla matki, brata lub sio­
stry, a po wyprowadzeniu się odnajimiją go­
ściom z Białej, licząc im podwójnej wysokości 
czynsz. Mówiono także o biednych lokatorach, 
wstydzących się płacić komorne przez czas 
wojny, licząc na. „ochronę lokatorów1". Nad 
tukiemi sprawami suszą sobie mózgi prawnicy 
w nowej ongianizacyi ochronnej, lecz lokatorzy 
bojąc się zamieszkania na plantach, meble dla 
pew ności umieszczają na składzie, sami zaś z ro­
dziną gnieżdżą się u krewnych, którzy jeszcze 
nie mieli sposobności zaznajomić się z ..Ochroną 
lokatorów-".

Tak rozprawianoby dłużej, lecz nagle nowo 
przybyły rozpromieniony gość zapowiedział u- 
roozyście, że „n Wenzla nabijają beczki piwa!!4' 
Jakby na komendę i oz legać się poczęły glosy 
„płacić", a spragnieni strus/kowie, gorzko na­
rzekając na nędzę, dążąc ku arkadom Sukien­
nic, poszli sznureczkiem „Pod Obraz4".

KRONIKA.
Kraków, dnia 20 lipca.

Nie poznaję Krakowa — mówi przybyły 
w- przejeździe do Zakopanego Warszawiak — 
tłumy snują się przez ulice, tłumy na plan­
tach, w kawiarniach ogródkowych i restaura- 
cyach, wszędzie trudno miejsca znaleźć. Nie- 
dziwota — powiada — jeżeli trzysta tysięcy 
mieszkańców kłębi się w okręgu plant, szuka­
jąc miejsca w kilkunastu lokalach. Biedni pi- 
w-osze dla wypicia skromnej bombki „bez koł­
nierza44 muszą couajnmiej wchłonąć kolacyjkę 
skromną za sześć koron, melancholijnie spo­
glądając w stronę kelnera, by raczył choćby J 
pokryjomu udzielić drugą bombkę łubinowego 
nektaru.

Widzi się smętnych słomianych wdowców i 
starych kawalerów', emerytów, zabijających nu­
dę długiego dnia, staruszków biadających sro­
dze na ciężkie czasy, a zjadających podwójne 
kolacye dla zaspokojenia trawiącego ich gło­
du. Wśród zgiełku przeważa szarzyzna mundu­
rów różny-ch broni sprzymierzonych mocarstw.

Z m iasta. .
POMOC DLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI.

Przygotowania do akcyi niesienia pomocy nie 
zamożnej ludności w Krakowie, prowadzone 
przez miejr-ki urząd żywnościowy, są w peł­
nym toku i w ciągu najbliższych dwóch tygo­
dni będą całkowicie ukończone. Udzielanie po­
mocy przez bony, uprawniające do nabywania 
pewny ,‘,h artykułów żywności po zniżonych ce­
nach, rozpocznie się z początkiem przyszłego 
miesiąca. Ostateczne ustalenie zasad całej akcyi 
nastąpi na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej­
skiej.

NIEDOSTATEK CHLEBA. Z powodu dosta­
wy zbyt małej ilości mąki przez galicyj­
ską filię w< ii-ma go Zakładu obrotu zbożem w-
mieścio naszem brakło dziś chleba. Część pie­
karń wydawała swoim odbiorcom po połowic 
normalnej lat-yi chleba,, po odbiór drugiej po­
łowy mają się konsumenci zgłosić jut.ro. Ten 
sposób postępowania jest dla publiczności bar­
dzo przykry, a możnaby tej niedogodności uni­
knąć przez większą troskliwość o zaopatrzenie 
Krakowa w mąkę ze strony Zakładu zbożowe­
go i namiestnictwa. Dochodzą nas skargi, że 
odnośni trelcrcnci w namiestnictwie często z 
przesadną goriiw cścią starają się o obniżenie 
kontyngentu mąki dla Krakowa, co już prze­
prowadzili, pomniejszając przydział o kilka­
dziesiąt wagonów miesięcznie. Dó sprawy tej 
jeszcze wrócimy, nie można bowiem milcząco 
godzić się na to, aby racj-c chleba i mąki dla 
Ludności poszczególni referenci dowolnie redu­
kowali. W cmiii dzisiejszym nadszedł transport 
maki kukunulzianej i pszennej, który starczy 
na dwa do trzech dni.

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. Dnia 16 
Ir. m. odbyło się w sali konferencyjnej magi­
stratu posic dz.-mie szerszgeo komitetu Tygodnia 
opieki legionow-ej. Sala zapełniła się paniami. Po­
śród mieli zaszczyciła zgromadzenie swoją obe­
cnością marszałkowa Niezabitowska. Poza tem 
byli obecni ] rzectstaw iciolc Rady miasta, Nacz. 
lv N., oraz posłowie parlamentarni. Przedmio­
tem obrad była sprawa ujęcia w konkretne 
formy organizacyjne urządzenia zainicyown.no-. 
go, znaną już z pism, a niebawem ukazać się 
mającą na mitrach mia-tu odezwą posłów pairla- 
nn marnych polskiego Tygodnia opieki legio 
nowej na gruncie śftnmgo miasta. Krakowa. 
Prezydyum objął lir. .Jerzy Mycielsiki i zagaił 
obrady. Między ii.nenii podniósł, że Departa­
ment opieki zgromadził i wydal na -cele opieki, 
nad żeinmrz.ini polskim przeszło ćwierć milio­

na koron. 1 otrzeby jednak rosną bez ustanku, 
wzrasta u s) osób zastraszający drożyzna, po­
dołać zadaniu coraz trudniej. Aby tedy ofiar­
ność publiczną na cele powyższe pobudzić, u- 
rządzonym będzie w całym kraju i w Krakowie 
Tydzień opieki legionowej. Na wniosek p. M. 
siedleckiej uchwalońo jednogłośnie uprosić na 
honorowe prezydentowe komitetu panie mar- 
szałkową Niezabitowską, prezydentow-ą Lcową, 
oraz lir. Zdzisławową Tarnowską. Uchwalono, 
aby dniami zbiórki były wtorki, mianowicie 
dni 7 i 14 sierpnia, z tem, że zbiórka dnia 14 
sierpnia ma się odbywać pod hasłem „Kolu­
mny Legionów-. Sprawę urządzenia zbiórki w 
kościołach pozostawiono do rozpatrzenia pre­
zydyum. Uchwalono dalej, żc festyn odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 sierpnia, w razie zaś 
niepogody w niedzielę dn. 12 sierpnia.

ODZNACZENIE KRAKOWIANINA. Dr An­
toni Witold Jeziorski, odbywający służbo -przy 
ltiO pułku piechoty na fronie włoskim, otrzy­
mał krzyż kawalerski orderu Fanoiszka Józefa 
na wstędze medalu waleczności z mieczami. 
Jest to już piąte odznaczenie Dra Jeziorskiego 
w czasie kampanii.

TO W OCHRONY DZIECI I MŁODZIEŻY 
wzywa wszystkich uczniów szkol średnich i se- 
minarycw nauczycielskich, kiórzy ubiegają sic 
o umieszczenie na koloniach wakacyjnych w 
Myślenii-ach lub Krośnic w drugim okresie(sier- 
pniowynę), aby bezzwłocznie zgłosili się w biu­
rze Towarzystwa, u 1. O r o u z k a 1. 52. g  m ach 
s ą d o w y  . p a r t e r ,  między godz. 11 a 12. 
Zgłaszający się winni przynieść ostatnie świa­
dectwo szkolne i potwienizonie właściwej dy­
rekcji że ich poleca do umieszczenia na kolo­
nii o ile tego dotąd nie uczyniła. Uczniowie 
zamiejscowi szkół średnich w-inni uprosić swo­
je dyrckcye o jak najrychlejsze przesłanie To­
warzystwu podobnych przez nie poświadczo­
nych zgłoszeń. Ostateczny termin uwzględnie­
nia zgłoszeń jest - 28 lipca.

DLA EMER. KOLEJARZY. Dy,rekeya kolei 
państw, w Krakowie komunikuje: Ministerstwo 
kolei żel. rrskry] tem z dn. 3 b. m. przyznało 
w porozumieniu z min. skarbu nadzw-yczajrj 
dodatek do zapomogi drożyźnianej dla emery­
towanych fiuikeyonarynszy kolejowych, wzglę­
dnie wdów- i sierót po tychże, a to na czas 
od 1 czerwca do końca grudnia 1917 r. Do­
datek ten wynosi: a) dla pensyonowanych (pro- 
wizyonowanych) urzędników, lekarzy kolei, 
podurzędników, ofieyantek i sług (o ile emery­
turo ich nie przewyższają ikw-oty 4600 kor. -■ 
100 kor.; ii) dla wdów powyż -wymienionych 
(o iie ich emo,rynny nie przewyższają kwoty 
.1000 kor. rocznie) — 80 kor.; c) dla prowizyo- 
niiwanych sług pomocniczych — 80 kor.; d) dla 
wdów po tychże — 00 kor.; e) dla ślubnych 
sierót po urzędnikach, urzędnikach kontrakto­
wych. lekarzach .kolej, (o ile pensya (pro wizy a! 
ich nie przewyższa kwoty 1500 kor., względnie 
dodatek na wychowanie kwoty 600 kor.) dla 
każdej sieroty bez obojga rodziców 60 kor., 
He każdej sieroty bez ojca 40 kory, d) dla śni 
"'•nyeh sierot po podurzędnikaoh, sługach i słu­
gach pomocniczych (o do pobierają pensyę (pro- 
wi/yęl sierocą, względnie dodatek na wycho­
wanie) dla każdej sieroty bez obojga rodziców 
H kor., dla każdej sieroty bez ojca 30 kor.; 
o) dla emerytowanych funkeyonaryuszów, 
wdow i sierót, pobierających dar z łaski (o ile 
zaopatrzenie to. względnie datek na wychowa­
nie nic przewyższa 1200 kor.)—  30 kor. Eme­
ryci, których pobory przewyższają wprawdzie 
kw ule 4000 kor., jednakowoż nie przekraczają 
kwoty 4100 kur., otrzymają dodatek w wyso­
kości ló-znicy obu powyższych kwot.

Wj piata dodatku nastąpi możliwie jaszcze 
w bie-zącym miesiącu z urzędu (a więc bez wno­
szenia prośby o przyznanie) jednorazowo przez 
i.eiu ralne biuro likwidacji emeryt,uir w W iedniu 
Abt. ftir die Lirjuidierung der Ruhe u. Versor- 

gungsgcnusfe boi der k. k. Staatscisenbalit:- 
g '‘„ ||sc!inii., Wicn. Mariaiiilfcrslrasse 87/V 
d o k ą d  t e ż  j i (l y  i i o i w yl ą e z u i i natę­
ży -zwrócić wszelkie cwiniual :o roklamacye 
Nadsyłane do tut. c k, dyrekcji kol. rekla­
macja- 1 ędą uważani- ;akc hi zprzodmiotowe i 
pozostaną licz dp w iidzi

Warunki dc ] r/y znania powyższego nadzwy­
czajnego dodatku są miarodajne te, które istnia­
ły już'w  dniu 1 czerwca b. r.

Z Polski i ze świata.
ZWIĄZEK IM. KRÓLOWEJ JADWIGI. War. 

„Gazeta por. 2 grosze44 donosi: Przy udziale 
licznego grona osób odbyło się zebranie or­
ganizacyjni: Związku polskiego Kołowej Jadwi­
gi, mającego jako cel główny po-pularyzowanie 
ideałów etycznych, moralnych i społecznych w 
najszerzej pojętych granicach z szczególnein 
uwzględnieniem naszej młodzieży. Zebraniu 
przewodniczył Dr Władysław Chodecki. Po wy­
jaśnieniu przez przewodniczącego celu powsta­
nia Związku Królowej Jadwigi poddano dysku- 
syi niektóre paragrafy statutu Związku, przy- 
czom wprowadzono -pewne małe zmiany, dążą­
ce do zupełnego ujednostajnienia celów i za- { 
dań. Wybory powołały do zarządu pp.: Dr j 
Chadeckiego, Dr Kierst.a, Koelichea, Werbno- ' 
Baszczyńskiego, ks. O-/.. Oraczewskiego, prof. 
J. Przyłuskiego, lir. Ma-ryę OołonmirWalewską, 
Eugeniusza Zaleskiego?* cło sądu rozjemczego. 
Dr,Br. Chrostowskiego, .1. Gliszczyńskiego, ,T. 
Mścichowskiego, M. Terpilowskiego. W końcu 
zebranie jcdnogłciśnic 'zajnosilo na protekto­
rów Związku księży artwbiskupów ks. Aleksan­

dra Rakowskiego, J . E. ks. Edmunda Dałbo- 
ra, oraz J. E. ks. Adama Sapiehę Księcia-Bi 
skupa krakowskiego, oraz pp. Ignacego Pade­
rewskiego i Antoniego Osuchowskiego. Zarzad 
Związku ma obecnie swoją siedzibę-w Warszawie 
przy ul. Królewskiej 1. 35.

ODNOWIENIE KAPLICY ZAMKU LUBEL 
SKIEGO. „Ziemia lubelska" donosi: Profesor 
z Krakowa Makarewicz, który kierował w o- 
statnich czasach odnowieniem kościoła na Ja ­
snej Górze, rozpoczął prace około artystyczne­
go odnowienia kaplicy zamku lubelskiego, wy­
posażonego we wspaniałe freski.

O NOWE WYŻSZE SZKOŁY CZESKIE. -  
Związek czeskich inżynierów i techników o- 
świadezjd publicznie, że coraz hardziej okazu 
je się aktualna potrzeba trzeciej czeskiej wyż 
szej szkoły technicznej w Pilznie, Techniczna 
szkoła w Pradze liczyła już przeszło 3.000 słu­
chaczy, tak, żc otworzenie nowego podobnego 
zakładu naukowego stało się odtąd sprawą na­
der naglącą. Jednocześnie wniósł poseł Dr To­
bołka w parlamencie wiedeńskim o otworzenie 
w Pradze wyższej szkolj' handlowej. Kwestj a 
drugiego uniwersytetu czeskiego nie znajduje' 
się oczj-wiście również w zawieszeniu.

Z RUCHU NAUKOWEGO SŁOWIEŃCÓW. 
Przy sposobności jubileuszu gazetj’ słoweńskiej 
„Katoliszlki Obzomik4" poanoszą pisma słowień- 
slcie, że redaktorem jej od 20 lat z górą był 
prof. Dr A. Nsenicznik, należący do najwybi­
tniejszych uczonych Słoweńców kierunku kato­
lickiego. W drugim roku wojny wydał on cie­
kawą książkę „Księga życia", z której niektóre 
części będą, jak donosi „Naszyniec". przetłu­
maczone także na język czeski.

KULTURALNY JUBILEUSZ SŁOWEŃCÓW. 
Katolicki miesięcznik słoweński „Czas4" ob­
chodził w tych dniach jubileusz swego 20-lotnie- 
go istnienia. Jest to jeden z najwplywowszj-ch 
organów naukowych wśród Słoweńców. Pier­
wotnie wychodził on pod nazwą „Katoliszki 
Obzomik44. Zasługi, jakie położył od swego 
założenia dla rozwoju sztuki, kultury i nauki 
słoweńskiej, są wielkie i trwałe.

OMYŁKA DRUKU. W artykule „Demokraty­
zacja Pius a Polacy44, zamieszczonym w dzisiej* 
szyiu rannym minerze ta  samym wstępie za­
kradł się błąd druku. Rzecz oczywista, 
że Polacy zaboru pruskiego zawsze byli przeci­
wnikami prawa wyborczego w Prusiecli, nie zaś 
przeciwnikami reformy tego prawa. Owszem, 
byli jej zwolennikami, jak zresztą z sensu arty­
kułu wynika.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W kościele OO. Karmelitów na Piasku przy­

pada jutro (20 lipca) odpust ku czci ś w. E 1 i a- 
s z a P r o r o k a ,  patryarchy Zakonu karmełi- 
fańskiego. Nabożeństwa rozpoczną się od wcze­
snego ranka prymaryą o godz. 6, potom Msze 
św-. ciche. Wotywa o godz. 8 przed ołtarzem 
św. Patryarchy!, suma a gota1,; 6. Nieszpory 
■i godzinie 6 wieczorem z kazaniem procesją 
i litm ją do św. Ojca Eliasza. Stolica Apostol­
ska udzieliła odpustu zupełnego tj-m wszyst­
kim, ];tórzj, wypełniwszy zwykłe warunki, nar 
wiedzą w dniu jutrzejszym kościół synów św. 
Eliasza na Piasku.

MUZYKA KOŚCIELNA. Jutro w czasie sumy 
o godz. 9, rano w kościele OO. Karmelitów na 
Piasku śpiewać będzie chór męski Mszę ks 
Gruberskiego pod kierunkiem K. Garbusiń- 
skiego.

NEKROLOGIA.
W dniu i4 b. m. zmarł w szpitalu wojsko­

wym w Wadowicach k s i ą d z  S t a n i s ł a w  
•J a p o i l ,  kapelan wojskowy 32 n. p. (brat Mi­
chała, prof. z Jasła, literata), w kwiecie wie­
ku, bo zaledwie 27 lat cieszył się „wiosną** 
swego życia.

A" p. ksiądz Stanisław Japoll po wyświęce- 
i iu w Tarnowie, pełnił obowiązki kapłana ko­
lejno w Limanowej i w Bolesławiu nad Wisłą. 
Powołany do wojska, spędził czas przykrej je­
sieni 1916 roku w okopach, a nabawiwszy się 
gruźlicy został przeniesiony do szpitala, gdzie 
słabość postępowała, aż organizm, wycieńczony 
trudami wojny, uległ wreszcie chorobie.

Jako miody ksiądz zyskał sobie pełne zau­
fanie wśród ludzi, którzy cenili jogo gotowość 
usług kapłańskich, humanitarnych, np w cza­
sie inwazji nieprzyjacielskiej w Bolesławiu, 
gdzie nieraz z narażeniem życia szedł tam, 
gdzie go wezwał obowiązek przybycia z pomo­
cą każdemu, bez względu, ktoby jej potrzebo­
wał. Był księdzem z powołania i z tej głębo­
kiej idei najszczytniejszych zasad katolickich, 
które kładą na barki kapłana ciężki, odpowie­
dzialny zawód. Spełnił go, a chociaż „robak 
zalęgnął się w tym bujnym kwiecie", toć i 
śmierć, dając kres życiu, nie zabrała jego po­
święceń i pracy, która żyć będzie w sercacli 
wielu, wielu wdzięcznych parafian czy lima­
nowskich, czy bolesławskich, czy też żołnierzy- 
Polakćw, dla których ś. p. zmarły był — jak 
dowodzą liczno listy i kartki sercem pisane - -  
prawdziwym ojcem duchownym. Po wzru­
szającym pogrzebie w dniu 17 h. m. zwłoki 
ś. p. księdza Stanisława Japoll,-i spoaząlj mi 
ćmtutarzu w Wadowicach obok grobów pole­
głych legionistów-.
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